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Miażdżący atak postów opozycji
na sa n a c yjn y konstytucji

O b ; * g  ,  y  s e ; m o # e i  ł C o m i s . * 9  K o n s S y f u c y l n s J
S e jm o w a  kom isja Konstytucyjna 

podjęła w czo ra j dalsze o bra dy nad 
u ch w alo n ym  p rze z Senat projektem  
nowej K o n s tytu c ji.

Przewodniczący p. M a k o w s k i 
( B .B .)  o tw ie rają c posiedzenia je s z­
cze ra z przyp o m n ia ł, że  tematem 
obrad są z n r a n y  Senatu do 
u sta w y konstytucyjnej i jeśli na 
po p rze d n ie m  posiedzeniu sta ra ł się 
nie o graniczać ry g o ry s ty c zn ie  m o ż ■; 
ności m ów ienia, to jednak prosi, i 
aby je j w d y s k u s ji nie n a d u ży w a ć .

Se na t w p ro w a d ził 63 z m ia n y , a w u u  pi z y  chodzi 
tem  48 n ow ych u stęp ów . Z  p u n k tu  wiemem
w idze n ia  k o d y fik a c y jn e g o  rze c z zo ­
stała n a p ra w io n a , lecz zm ia n y  b y ­
n ajm n ie j nie b y ły  bagatelne. P r z y ­
zn a ję , ie  nie zm ienił s:e duch, za ­
sa d y, k ie ru n e k , lecz m im o to zm ia ­
n y  są. b a rd zo  du że i właściwie tw o ­
rzą  n o w y  p ro je kt

O ó f t N Y

Stanawśsfro 
K l u b u  N a r o d o w e g o

P ie rw s zy  zabrał głos sen. Kluo u  
N a ro d o w e g o  p . W in ia rs k i:— Jeśli glo 
sówać b ę d zie m y p rze c im  zm ia n o m

cza,
jak
soce

s e n a tu , to nie dlatego a o y ś m y  nie 
uznawali p o trze b y  n a p r a w y  ustro 
j u , lu b  nie w ie d zie li w  ja k im  kierun 
ku  n a p ra w a  t a  iść po-" infta. S ą d zi 
m y , żo g d y b y  o b o w iązu jąc a  dziś 
K o n s ty tu c ja , m im o  je j u s te re k , b y -  
ta is to tm e  p rze s tr ze g a n a , to  nie b y ­
ło b y  m o że  pow odu zb y tn io  ną n ią  
narzekać, ale ta k  się sta ło , że  j u ż  
w pare lat po je j u c h w a le n iu , u zn a  
no p o trze b ę  zm ia n  i w  ty m  k i e r u n ­
ku  było  szereg w n io s k ó w .

S tro n n ic tw o  m o je , u zn a je  koniecz 
nośe zw ię k s ze n ia  w ła d z y  P r e z y d e n ­
ta  i R z ą d u , lecz u w a ż a , że w  ty m  
celu w y s ta r c z y ły b y  środki n o rm a l­
nie p rze w id zia n e  w  ko n stytu c ja c h . 
U w a ż a liś m y  r ó w n ie ż  za  konieczną 
n ap raw ę  n asze go  s e jm o w a n ia , co 

ta k ż e  w zm o c n iło b y  p o zy c ję  R zą d u  
i P r e z y d e n ta

O  P O S Z A N O W A N IE  P R A W A

N ie  m o że m y  n a to m ia s t zg o d zie  | m niejszon 
się na u w o ln ie nie  P r e z y d e n ta  i R z ą ­
du od o dpo w ie dzialn o ści, w ych o dzą c

ś l - A S E
D o n io słą  te ż  zm ia n ą  je st p r z e ­

pis, d o tyc zą c y G ó rn e g o  Ś lą s ka . U -  
w a ża m y  z a  pożądane ścisłe zespole­
nie Śląska z  re s ztą  P a ń s t w a , zw ła s z 
cza m o ra ln e, ehoć ta k że  i fo rm a ln e , 
aie to ostatnie nie w  ta k ie j fo rm ie . 
Pa ń stw o  Po lsk ie  m a  pewne z o b o w ią , 
za n ia , że nie będzie to zrobione Dez 
igody samego ś lą s k a , a tu  ty m c za ­

sem propon uje się to zro bić m im o ­
chodem , co j u ż  w y w o łu je  sp rze c iw y 
ze  stro n y S e jm u  ś lis k ie g o . O to  dla 
czego m u s im y  głosować p rze ciw  
zm ia n om  S e n a tu , co nie o zn a c za , a- 
byśm y b y li za tekstem  z  26 s ty c z­
n ia , bo u w a ż a m y  go w ogóle z a  nie­
b y ły  U w a ż a m y  n a to m ia s t, za po 
odrzu cen iu  zm ia n  S e n a tu , n a le ży  po 
w rócić do p u n k tu  w y jś c ia .

się do ludu z  p o zb a - 
{Ci prawie całkowicie pra w  

polityczn ych . D a ls zy m  skutkiem byio 
by osłabienie pa ństw a, właśnie ze 
w zglę du  na te k o n flikty. Siła Dań- 
stw a nie prtłepp. na tsile rzą d u , co 

, zre sztą  w y ka za ia  w ielka u o jn a . W ie ­
m y. że  poiożenic m iędzynarodow e 
Polski jest trudne. W  takiej chwili 
odsuwa sit' lud na dalszy plan, czym  

1 się go raczej1 ir.bjcktcni, a nie subjek- 
tem oraW C1 publicznego?. N ie  w ie m , 
c zy  to jest w zm ocnienie państw a.

| T e n d e n c ją  projektu ,jest u trw ale­
nie rzą d ó w  jednopartyjnych w  Polsce. 
W ia d za  skupia się w  ręku P re zyd e n ­
ta 1 biurokracji,

Z  tych w szystkich  p o w o d ó w  w y  po 
władaniu się sta no w czo  p rzeciw  ca­
ło kszta łto w i tej now ej konstytucji, 
jak w y s zła  z Senatu

Niedemokratftzna
K o n s l y t u j ; ; 9

C fa p T n o k i ( P .  P .  S .)  oswiaci- 
że projekt kon stytu cji, tak 

w ysze dł z  S enatu, jest
reakcyjny 

słowa
u w a ża

H,eloPś™śei 
i n i e f s s n o ś t -

P . S t. 5lrO(iski: Pa n  referent m ówił 
cały czas . , zro biliśm y, m ó w iliśm y, i 
t. ci.”  —  pow staje więc pytanie, kto? 
P . referent w  obradach Senatu u d r a -  
!u nie brai więc to „ m y ”  o zn acza  po­
prostu B lo k B e zp a rty jn y . Istotnie, tó 
b y ły  rze c zy  robione p o za  trybem  u - 
s ta w o d a w c zym . N ie  byio te ż projektu 
-ustawy kon stytu cyjne j, b y ły  tylko 
przea styczniem  1034 te zy  ko n stytu ­
cyjne. A le  wobec tego nic m oże to o- 

Źa | b o w ią zyw a ć  S ejm u, jako postępowa
. I

P a n a R e * *

.n a rm e .

z *a io *« .m ą , .stt im  w ję tu w y. zaiwe? 
w ła d zy * te m -k yię k s ża  I o d p o w ie d zial­
ność. U w a ż a m y  dalej za  konieczne 
zapewnienie nietylko większej si­
ł y , ale i poszan ow an ia p ra w a , g d y * 
silny R z ą d , to  nie to samo co R zą d , 
k tó r y  n ie  lic zy  się z  p ra w e m . D o m a ­
g a m y  się ta k że  oparcia u s tro ju  na 
zasadach ch rze ścija ń skich, p o m n i, 
że Ko śció ł w y p ra c o w a ł głębokie z a ­
sady p ra w a  i m ora ln ości, od których 
a bstrahow ać nie w o ln o . T o  w s z y ­
stko u zn a w a liś m y  i dlate go  ju ż  w  
po p rze d n im  S e jm ie  o św ia d czyliś m y 
gotow ość poparcia w n ioskó w  o n a­
praw ę u s tr o ju .

U C H W A Ł A  2  26 S T Y C Z N I A
J a k o  p ra w n ik  i prze dsta w icie l K lu  

bu N a ro d o w e g o , m u szę  u zn a ć  uchw a 
łę z  26 s ty c zn ia  z a  n ie w a żn ą  i n ie ­
b y łą , czego nie za m a s k u ją  żadne 
pó źn iejsze  z m ia n y . T o  co uchwalono 
26 s tyczn ia  nie ’ było wcale u s ta w ą , 
a Se na t m u siał w p ro w a d zić  b a rd zo  
po w ażne z m ia n y , a b y to  ipodobnić 
do u s ta w y . N a  60 a rty k u łó w  te k s tu ,

cu ro su m
re n ta , że  m a  on c h a ra k te r dem okra 
ty c z n y . S p rze c iw ia m y  się tem u p ro ­
je k to w i i d o ło ży m y  w szelkich sił, 
a b y nie stał się on w Polsce k o n s ty ­
tu cją .

D e m o k ra c ja  za w ie ra  dw ie zasad.ii 
cze cechy: wolność 
cy u d zia ł w s zys tk ic h  o b yw a te li w  za  
rza d za n iu  k r a ju . W  t j  m projekcie 
te dwie rze c z y  w y g lą d a ją  b a rd zo  

P r a w a  o b y w a te li są p ° - 
do

Zn ik n ę ły 
kociakie.

D ru g ą  stroną dem okracji''jest ti- 
dział szerokich w a rstw  lud ow ych w  
rządzeniu państw em . Tym c za se m  tu 
lud jest odsunięty całkow icie. P r ze ­
de w szystkie m p rze z niezmierne w y ­
w indow anie za s a d y  prezydenckiej, 
a następnie Senat u zys ku je  w iększe 
p ra w a . T a k ż e  m ianow ani członkow ie 
Tryb u n a łu  Stan u  m ogą w p ły w a ć  na 
los po sió w . Sejm właściwie p o za  u- 
chwaieniem budżetu nie ma nic do ro 
hienia.

w  z w ią z k u  z  a r t . 1 4  nic w ym a g a  p u szc ze n ia , ja k o b y  te ż .Sejm ślą

m in im u m , 
też, w szystkie artykuły

Z R O U L O  K O N F L I K T Ó W
Ja kie ż skutki, m iałaby taka  kon sty­

tucja? B y ła b y  ona źródle m kc m lik- 
to w  w szelkiego ro d za ju ; kon iiiktuw  
z  mniejszościami n arodow em i, kon­
fliktó w  w yn ik ają cych  stąd, żc trudno 
znaleźć idealna jednostkę, któ ra by 
nie po sila  z b y t daleko w  k o rzys ta ­
niu z  tych ogrom nych p ra w , jakże 
daje projekt P re zy d e n to w i. Dałsz-j 
konflikty m usiałyby w yn iknąć z  te­
go , że p rzy  dzisiejszej n ę d zy ludu 
wiejskiego i sze rzącym  się be zro h o -

T Y L K O  D O  R Z E C Z Y .
O  N I E D O R Z E C Z N O Ś C I A C l ł

T e n  tryb  uchwalania nowej kon­
stytucji dotkliw ie się" na niej odbił. 
Będę m ów ił, ja k  chce p. P rze w o d n i­
c z ą c y ,, ściśle do rze c z y , t. j . o nie- 

deeyd rją - j o r7e czn o j cjach) które w . ty m  .tek­
ście zn ajd u je m y.

O d ra zu  w  pierw szem  zdaniu a rt. 1 
było „P a ń s tw ; Polskie jest wspólnem 
dobrem w szystkich jego . o b yw a te li. 
W  Senacie w y r a z  „je g o ” został skre­
ślony. P . C a r p rzy zn a ł, że to m oże 
być usunięte. N ie  „możfe” , lecz miii?. 

.Nic m ocna' p o w ie d zie ć ,' że  „ojciec 
jest opiekunem w szystk ich  jego dzie­
ci” ,  tyik o  swoich dziecię-* bo g d yby 
jego, to szlo b y iu ż  zaualeko. P o  prze­
czytaniu więc tego pierw szego zd a ­
nia w  p ie rw szym  artyk u le , należało 
ju ż -p o w ie d z : :ć : przyjacielu naucz się 
najpierw' po polsku i cały projekt o- 
deslae. W  tym że  artykule w  koń­
co w ym  ustępie, jest p ow iedzian e, że 
pokolenie odpow iada sw oim  honorem 
i sw ojem  imieniem. K o m a  z  rzędem 
tem u,, kto w ie , co to : est imię poko­
lenia. W  „G a ze c ie  Polskiej ’ w  spra­
w o zda n iu  z  obrad Senatu, uczciw y 
zecer znnenil to na „honorem  i m.e- 
fiicm’5).' T o  była zro umiała i rozsąd­
na p o pra w ka  do ko n stytu cji.

W A. W  P T  O  P R E Z Y D E N C I E  
N I E J A S N O

Y Y  net- 12 m ó w i się, że  P r o z y  .h a l  
m ianuje Prezesa R a d y  M in is tr ó w , u 
im jego w niosek M  in is trÓ M , a dalej 
w  m l .  1 :i p . e) p o w ta rza  się, że do 
p re ro g a ty w  P rO zy d e n iti n a ie ży  m ia ­
now anie Prezesa  R a d y  M in is tr ó w , co

j u ż  k o n tra s y g n a ty , c zy li r a z  stanow i 
się, że litft być z k o n tra s y g n a tą , ft 
d ru g i r a z , że bez n iej. D a le j, w  ty m ­
że a rt. 1 2 , je st p o w ie d zia n e , że  P r e ­
zy d e n t .-tanow i o w o jn h  i p o k o ju . 
T o  nie jest po p o lsku , ho osolo.o sta­
nowię. m ożn a o w o jn ie , a osohno o 
p o k o ju , a nie ra ze m  o w ojnie i po­
k o ju  Y Y  dotyełh: wisowej ł o w y  li n j i  
jest p o w ie d zia n e , zo P r o z y .je n t w v 
pow iad a w o jn ę  i za w ie ra  p o k ó j.

C ze m u  to  zm ie n io n o ?  „S ta n o w ić '1 
o p o k o ju , n a w e t P re zy d e n t, sam nie 
m oże, bo na to  trze b a  zg o d y  dw óch, 
pokó.j bow iem  m ożna i d k o  za w rze ć , 
a „ s t a n o w ić 1 fe st tn w yra że n ie m  nie- 
ro zu m n o m .

„ N A J u O D N T E j S r -  I  „ N A J P Ó Ż  
N I E J 11

A r t  16  m ó w i o elektorach, w y b ra ­
nych spośrod o b yw a te li n a jg o d n ie j­
szych . C o  to są „n a jg o d n ie js iŁ? K o n ­
s ty tu c ja  je st tekstem  p ra w n y m , a nie 
zn a jd u je m y  w  n im  żadnego o b la in ie - 
uia tego po jęc ia . YY ty m że  a rty k u le , 

godnie ze zm ia n ą  S e n a tu , P re zy d e n t 
zw o łu je  zgro m ad ze n ie  e lek toró w  n a j­
pó źn ie j n a  1 5 - t y  d zie ń  p rze d  u p ły ­
wem swego u rzę d o w a n ia . „ N a j p ó ź ­
n ie j' , a k ie d y  n a jw c ze ś n ie j, a kie­
d y  wogóle? Z  tego b rzm ie n ia  wyro 
ka ró w n ie ż , że g d y b y  lu b y  b y ły  ru z- 
,M a za n e , a P r e z y d e n t chciał być w y ­
b ra n y na d ru g ą  ka de n cję, to  m ógłhy 
zwołuć e le k to ró w  jtsszcze p rze d  zw o ­
łaniem  n o w ych  I z b  i ci sam i ludzie 
w y b ra lib y  g-o n a dru gie 7  la t .

K T O  W Y B I E R A
I  K I E D Y  S D ?  Z B I E R A  S E J M
YY' a rt. 28 jest m ow a o te m , żc or 

dynaeja w y b o rc za  o zn a c zy  ka te g o rie  
osób, p o zb a w io n y c h  p ra w a  w y b ie ra l­
ności 7. b ra k u  „ p r z y n iio i- .w  m o ra l­
nych łub u m ysłow ych  . D o ty c h c za s 
było. że p o zb a w ie n i są tego jiraw a  
s k azan i prawom ocnem i w y ro k a m i, 
te raz zaś w p ro w a d za  się b liże j n ie ­
określone „ p r z y m io ty  m oralne i u m y ­
słowo11.

A r t .  35 m ó w i, K io  bedzie w y b ie ra ł 
tło 8 : n a tu . w  a rt. zaś 7  m i c zy ta ­
m y , że w a rto ścią  w ysiłkfi i zasług o- 
b y w a .c la  na rze c z dobra ddo ro w o go  
m ierz.onc będą je go  u p ra w n ie n ia . Z  
tego ze sta w ien ia  w y n ik a , » c choć k o ­
muś b a rd zo  w a żn e m u  obiecano, że 
nic b ę d zie  e lity , tu je d n a k  w b r , w 
p rzy rze c ze n iu  chyłkie m  w p ro w a d za  
się zn o w u  elitę.

A  P R Z Y M I E R Z A ?
A r t .  38 m ó w i, ja k ie  u m o w y  m ię­

dzy narodowe w ym agają, zgody' I z m  
w y rzu c o n o  je d n a k  p r z y m ie r z a , a to 
p rze c ie ż chyba nie dro bn o ; tk a , żc 
n p . za m ia st sojuszu z ]  ra n e m  zro b i 
się "ąojnsz. z  N ie m c a m i zu pe łn ie  p o ­
za Izb a m i ustawodawczem u.

S T A T U T  Ś L Ą S K I
Y YTaszeiiąeo się t ,  c zy  s ta tu tu  ślą­

skiego, to w p ro w a d za  się po stano ­
w ienie, żo fcmiswi* będzie w ym agała 
n r t a w r  p a ń s tw o w e j. D o ty c h c za s  w y ­
m agana b yła  zgoda Sejrnn śląskiego, 
k tó re m u  obecnie odbiera się to  p ra ­
w o . P r zy r ze c ze n ie  je d n a k  z  1920 r . 
jest w iążące i p o w in n o  być d o ti/ .y - 
lnaiio. N ie  n a le ży  też. s tw a rza ć  p r z y -

m ógl odm ów ić swej zg o d y , g d y b y  te­
go konieczność pa ń s tw o w a  w y m a c a ­
ła . T o n  p rze p is  p o d w a ża  więc j 'od­
s ta w y  p ra w n e  w  akcie, k t ó r y  iwo- 
r z y  p ra w o , n jednn e ze -n ie  b u d zi nic 
uzasadnioną niowniię .

P rze d staw iłe m  tn ty lk o  część nie- 
dci'zi cztm śei, k i ó i w h  napew no zn a ­
la zło b y  sio Więcej.

ZU PEŁN IE  NOW Y PROJEKT 
SENATU

d i i n y  obecnie do czyn ien ia z p ro ­
je kte m  ta k im , ja k i  wysaeclł z  Se na ­
tu . »'Po ra z p ie rw s z y  te ra z dopiero 
zja w ia ją  się w  n im  ta k ie  p rze d m io ­
ty', ja k  p rzy s ię g a  P r e z y d e n ta , o rd y ­
nacja w y b o rc za  do .Sojom , ślubow a­
nie poselskie, u d zia ł r zą d u  w  obra­
dach S e jm u , p ra w o  in te rp e la c ji, 
skład S e n a tu , w yłączność p rze d m io ­
tó w  za s trze żo n y c h  dla u s ta w , u m o ­
w y  za g ra n ic zn e , są do w n ic tw o , pra w a  
o b y w a te li, n u to n o m ja  śląska, oto 
szereg p rze d m io tó w , k tó re  me b y ły  
2u prłnie  w/.iętP pod o b ra d y  iSejtńłi. 
C z y  ło je st n - .iw id ło w y  bieg prac 
ustt  wod u wc z y  c h ?

A  te ra z co się t v e z y  snosebu tra k 
t o w a n u  tyc h  zm ia n  u Sejm ie. T y l ­
ko to  m oże być now em  brzm ie nie m  
k o n s ty tu c ji lub jaką kol wiek zm ian ą 
w tekście k o n s ty tu u j,:, co m iało za 
sobą E 3 głosów , za ró w n o  ,r  S e jm ie , 
J a k . w  Sonat ie. T e n  p rze p is jest ja s ­
n y. Tym c za se m  te ra z stan  rze c z y  
jost ta k i, żo  mamy n ie k tó re  p r ze p i­
sy, za  któ re m i b y ła  rze k o m o  w ię k -
W Ul&fUUS

i!,Ó  w frejlinę, m u c , za taorem 
była v iększ.ość 2 ó S e n a tu , w reszcie 
dopiero w m yśl a r t . 63 nowego p ro ­
je k tu , k t ó r y  nie ma jeszcze 2/3 W 
S e jm ie , m ó w i się o zniesieniu p rze ­
pisów  k o n .d y tu c ',, m arcow ej. O t o  są 
i .k f t k i  postępow ania, usiaw odaw cze-

plcKm

go n i p ra w n e go . S y t u a c ji  jest te ra z 
ta k  za g m a tw a n a , że  niem a j u ż  in n e ­
go w y jś c ia , ja k  zacząć w s zy s tk o  na 
now o. D la te g o  te ż za  nier.eru z  tego 
co nam p rze d ło żo n o  głosować nie 
m o że m v. •

e g o  h o k e ś s ł ć w
B r a K  s ztu c zn y c h  lodow isk P o l 

sce (je d yn e  lodow isko w K a to w i 
cach nie rrnże być tra k to w a n e  p "- 
w a żn ie ) daje się p o w a żn ie  we zn a k i 
n a s zy m  snortom  z im o w y m : ł y ż w i a r ­
stw u i h o k e jo w i, któ re  zdane są cał­
kowicie n a w y b ry k i k a p ry ś n e j aury . 
R o zs rry w k i h okejow e n a ro k  bieżący 

y.n ó ty nie m o gły być do prow adzon e 
‘ do końca spowodu k a p ry s ó w  te m pe ­

ra fairy. P r z e d  k ilk o m a  d n iam i naw et 
Po h ki Z w l - t e k  H o k e ja  n a  lo dzie  zde ­
cydow ał się odłożyć fin a ło w e  r o z ­

g ry w k i n a... ro k  p r z y s z ły , licząc ń.n 
to , że prze cie ż je d n a k kie d yś n a tra fi 
na s p rzy ja ją c e  n atu ra ln e  w a ru n k i 
lodowe.

T jrn c za o e m  te goroc zna  zim a  z n ó *  
p o ka za ła  sw ój k a p ry s , sze regu  
miejscowości Po lsk i t r z y m a  tęgi 
m r o z , wobec czego P Z H L  zctocydo- 
w ał się na ro ze g ra n ie  f ir a ł ó w  je s z­
cze w' i*un ro k u , m ia n o w ic ie : w
dniach 9, In  i l i  b . ro wc L w o w ie .

D o  fin a łó w  d ,)? ziy  j u ż  tr zy ' d r j '  
ż y r o , m ia n o w icie : lw ow scy C za r n i i 
'Le e h ia , następnie C ra e o via . P o za tę jp  * 
c zw a rte g o , k a n d y d a ta  w yłuD t mec*
A  Z  8 (P o zn a ń ) i L e g ja  (W a r s z a w a ).

W ten sposób m oże d o cze kam y się 
m is trza  h o ke jow eg o  na 1935 ro k . 
C h y b a , ża zim a  będzie chciała je sz­
cze ra z spłatać f ig la .

M M is m ir a ifs iw  srsiram
Dość bo ga to  za p o w ia d a  się spraw a 

te g oroc zn ych  spotkań m ię d zy  pań 
stw ow ych n a s zy c h  p i ł k a r z y ..  T e r m i­
n a r z  ty c h  sp o tka ń  nie je st jeszcze 
u sta lo n y  dokła dn ie , g d y ż n a p o ty k a  
n: ró żn e g o  ro d za ju  ko m p lik ac je .

Ju g o s ło w ia n ie  za p ro p o n o w a li P o l- 
/Śce m ecz 5 m a ja  W obec te go  je d 
n a k , że 12  m a ja  P o ls k a  g ra  z  A u -  
s ł r ją  w  W ie d n iu , te rm in  p ro po n o ­
w a n y  p rze z  Ju g o s ła w ię  r ie  n .o że  
być p rze z  nas p r z y j ę t y  P Z P N  za ­
proponow ał ze  swej s tro n y  Ju g o - 
sła w ji k a żd a  niedziele w  m-cach 
cze rw c u , li pi u i sie rp n iu . Wobec t e ­
g o , że  Ju g os ło w ia n ie  w  okresie p ro ­
p o n o w a n ym  p rze z Po lsk o  nie m  iją 
w olnego te rm in u , m e cz P o ls k a — J u -  
go sław ja  po zo sta je  pod zn a k ie m  z a ­
p y ta n ia .

T e rm in  m e czu  P o ls k a — N o r w e g ja

J .  B «  P r i e s t l © ^

B O H A T E R
C h a r l i e  w i d y w a ł  w  t y m  t y g o d n i u  c zę s to  s w e g o  k u ­

t y  L a ,  J o h n n y ', ja k k o iw u e k  n ie  b r a ł  o n  u d z ia ł u  w  te j w y ­
cieczce. C h o c lzit  z  n im  r a z e m  do m ie js c o w e g o  k lu b u  
r o b o tn ic z e g o , g d z ie  g r y w a n o  -.v k a r t y  i w a r c a b y  i d y ­
s k u t o w a n o  g o rą c o  o s p ł a w a c h  p o l it y c z n y c h  W ię k s z o ś ć  
b e z r o b o tn a , t a k  j a k  J o h n n y , n ie  b y ła  w  s ta n ic  p ła c ić  
k lu b o w y c h  s k ła d e k

Y V u j T o m  n ie  b y w a ł  w' t y m  k lu b ie , g d y ż  w s z y s tk ic h  
jego  c z ł o n k ó w  u w a ż a ł  z a  g łu p ic h  n ie r o b ó w . J e g o  głów ^ 
ną troską o b o k  z d r o w i a  ż o n y  b y io  u z y s n a n ie  c h o ć b y  
n iew ie lk ie j e m e r y t u r y -  N i e  c h o d ziło  m u  t y l e  o to , b y  te  
pieniądze u m o ż li w i ł y  le p s ze  o d ż y w ia n i e  się r o d zin y ', 
iife o  to, by* p r z y w r ó c ić  n ie c o  s z a c u n k u  d la  s ie b ie  s a ­
mego, d o b ó l m u  s p r a w ia ło  p o c z u c ie , że  je s t  b e z u ż y t e c z  
n y m  d a r m o z j a d e m ,

N a  p ie r w 's z y  r z u t  o k a  m o ż n a  t u  b y ło  r o z r ó ż n i ć , k tó  
r e m u  ze s t a r s z y c h  lu d z i  p r z y z n a n o  e m e r y t u r ę : z d r a ­
d z a ł  to  n a t y c h m ia s t  je g o  le p s zy  i s z c z ę ś l iw s z y  w y g lą d . 
J o h n n y  i i n n i  m ł o d z i  lu d z ie  m a r z y l i  t y l k o  o ja k ie m s  
z a j ę c iu  i p r z e k l in a l i  r z ą d  z a  t o , żo  n ie  m o żu  ?m go d o ­
s t a r c z y ć , lu b  D r z y n a j m m e j  s t w o r z y ć  w 'a r u n k ó w , o tw ie - 
rftj<twycb j a k ą ś  p e r s p e k ty w ę  z a r o b k u .

J e s z c z e  i n n a  r ó ż n i c a  m ię d z y  J o h n u y 'm  a o jc o m  sta- 
rtgŁi p o k o le n ie m  a m io d e m , p o le g a ła  n a te m , że  m ło d z i 
d o s t a w s z y  w  g a r ś ć  c h o ć b y  k i l k a  p e n s ó w , w y d a w a l i  je  
n a t y c h m ia s t  n a  w -y ś c ig i p s ó w , lu b  na t a n ie  w a l k i  b o k 
serskje b a r d z o  m o o n e  w  te j o k o lic y . T o  d r a ź r o lo  w u ja  
Toma i  jego r ó w i e ś n i k ó w , k i ó r z y  t w i e r d z i l i ,  i e  c h ło p c y

n ic  m a j ą  n a  to  ś r o d k ó w  j że  w s z y s t k ie  h a z a r d o w n e  z a ­
k ł a d y  r o b ią  ty t k o  p r z y k r e  w r a ż e n ie  N a  to  z ir o w u  J o h n ­
n y  i je g o  r ó w ie ś n ic y  o d p o w ia d a l i , że  b e z  d r o b n y c h  p r z y  
je m u o ś c i n ie  b y ł o b y  w o g ó le  ż y c ia  i że  s k o ro  c h c ą  z a ­
c is n ą ć  p a s a  n a  b i z u c h u  i p o s ta w ić  sze ść p e n s ó w  na 
psa c z y  b o k s e r a , to  n ik t  n ie  m a  p r a w a  się  do te g o  w t r ą ­
ca ć.

C h a r l ie  n io  in te r e s o w a ł się w y ś c ig a m i c h a r t ó w , ale  
lu b ił  b o k s  i z a b r a ł  J o h n n e g o  r a z  n a  w a lk i  n a  w o ln e rn  
p o w i e t r z u , a r a z  w  p ią t e k  w ie c z o r e m  n a  z a w o d y  n a  
s t a a jo n ie  S to k e b y . k t ó r y  z n a j d o w a ł  się w  o p u s z c z o n e j 
s zo p ie , p r z e r o b io n e j  ja k o  ta k o  n a  te n  c e l. O b a j  b y li  
z w o le n n ik a m i p e w n e g o , o g r o m n ie  o b ie c u ją c e g o , z a w o d ­
n ik a  le k k ie j  w a g i , n a z w is k ie m  P i l l y  G r ’ g .

Z e  S la k e b y  i okolic z n y c h  m ia s te c z e k  r e k r u t o w a l i  się 
r o z m a ic i  p o c z ą t k u ją c y  z a w o d n ic y , w a lc z ą c y  sa f u n t a  
c z y  z a  d z ie s ię ć  s z y l i n g ó w , n ie k ie d y  ta k  b ie d n i, że n ic  
m o g li so b ie  p o z w o lić  n a  b o k s e rs k ie  o b u w ie  i w a l c z y ł  
w  s k a r p e tk a c h . Z  t y c h  w 's z y s tk c h  z g ł o d n i a ł y c h , źle 
w y o k w  ijio w a n y e h  i m a r n ie  w y t r ę n o w a n y c h  w a lc z ą ­
c y c h  j a k  t y g r y s y  p i ę ś c ia r z y . B i l l  G r i g  z d a w a ł  się  b y ć  
n a j le p s z y m .

C h a r l i e  p r z y s z  d ls z y  do iiie g o  z  J o h ii n y m . z o b a c z y ł  
m ło d e g o  m o że  o s ie m n a s to le tn ie g o  w y m iz e r o w a n e g o  
z a s t r a c h a n e g o  c h ło p a k a , k t ó r y  n ic z e m  się n ie  r ó ż n i ł  m l 
in n y c h  c h ło p c ó w  z  te j o k o lic y  i w y g ią c la ł c a łk ie m , l a k  
H a r r y ,  y r o c k i t .  A l e  w  p ią t e k  w ie c z o r e m . wr p r z e p e ln io -  
n > m , z a d y m i o n j m  b y ł y m  h a n g a r z e  C h a i lic  z o b a c z y ł  c a ł­
k ie m  in n e g o  B i H a  G r i g a .  P r z e c i w n ik ie m  je g o  b y ł  s t a r ­
s zy  z n a c z n i e  i ć o ś w ia t łc z c ń s z y  o d  n ie g o  b o k s e r le k k ie j 
w a g i , p o c h o d z ą c y  z  B i r m i n g h a m , z a p a ś n ik , k t ó r y  ś c ie ­
r a ł  się j u ż  ze  s ła w a m i l o n d y r n i .  P a r y ż a  i M e d jo la n u  
i b y ł k ł a d z ie n i-  t y lk o  p r z e z  n a j w y b i t n i e j s z y c h  s p o ś ró d  
n ic h .

P r z e d s t a w i c i e l  B i r m i n g h a m u  w -szedł p i e r w s z y  na 
r i n g  B y ł  n i s k i , b a r c z y s t y  i m o c n y  i C h a r l i e  n e  je g o  w i ­
d o k  z a n ie p o k o ił  się o c h a m p m n a  S la k e b y . A i e  B i l l y  
G r i g ,  s t a n ą w s z y  n a  r i n g u , n ie  r o m ł  w r a ż e n ia  z a n ie p o ­
k o jo n e g o . Z n i k n ą ł  g d z ie ś  n a g le  n ie ś m ia ły  i z a s t r a c h a -  
n> c h ło p a k  #  p o d n is z c z o n y m  g a r n it u r z e  i s z a lu  n a  s z y i .  
N a  je g o  m ie js c e  z j a w i ł  się  s p o k o jn y  i p e w n y  sie b ie  
m ło d z ie n ie c  o h a r m o n ij n y c h  r u c h a c h  i p ię k n e j g r z e  
m u s k u ł ó w , w id o c z n e j p r z y  k u ż d e m  p o r u s z e n iu . P o d ­
n ió s ł d ło ń  do g ó r y  w i t a j ą c  r o z k r z y c z a n y  t ł u m , a p o te m  
u s ia d ł w  k ą c ie , j a k  p r a w d z i w y  c h a m p io n .

Z a p a ś n i k  z  B  r m m g h a m , s t a r y  s z c z w a n y  l i s , z a s ł a ­
n ia ł  się z r a z u  t a k  u m ie ję t n ie , że  m ia ło  się  w r a ż e n ie  
ju k e d y b ę  B i l l y  G r i g  n ie  m ó g ł m u  n ic  z a s z k o d z i ć , asii 
s w ą  w s p a n ia ł ą  g r ą  n ó g  a n i  d ł u ż s z e m  n i ż  je g o , r a m ie ­
n ie m  W  c ią g u  d w u  p ie r w s z y c h  r u n d  u a a lo  się  z a p a ś ­
n ik o w i z  B ir m in g h a m  w y m i e r z y ć  d w a  b r u t a l n e  i p r z y ­
k r e  c io s y  p r z e c i w n i k o w i . A l e  B i l l y  G r i g ,  a r a c z e j  m ł o d y  
p o g a r d liw y  p ó łb ó g , ja k ie g o  o d g r y w a ł , n ie  m r u g n ą ł  n a ­
w e t  o k ie m . B y ł  t a k  w s p a n ia le  s p o k o jn y  i o p a n o w a n y , 
że  g d y  w  p o ło w ie  t r z e c ie j  r u n d y  z  t r z a s k ie m  u p a d ło  
ja k ie ś  c ia ło  n a  z ie m ię , t łu m  s p o s t r z e g ł , że  to  za p a ś n ik  
B i r m i n g h a m u  P r z y w r ó c o n o  go do p r z y t o m n o ś c i po 
d ł u ż s z e j  c h w ili  i d o p ie ro  w ó w c z a s  w y t łu m a c z o n o  m u > 
ż c  w a l k a  s k o ń c z o n a .

B i l l y  G r i g ,  p r z y j r z a w s z y  się u w a ż n ie  p r z e c iw n ik o ­
w i w z n i ó s ł  o b ie  rę ce  do g ó r y  k u  w y j ą c y m  tłu m o m  ; w y ­
b ie g ł, ż e b y  się p r z e b r a ć  z n o w u  w z a s t r a c h a n e g o  c h ło ­
p a k a , ja k ie g o  z n a ł  C h a r l i e .

=s- J o h n n y  -—  k r z y k n ą ł  C h a r lie  z  z a c h w y t e m  j e ­
ż e li  B i l l y ' G r i g  b ę d zie  d a le j t a k  w a l c z y ] , to  za  l o k ,  lu b  
d w a . n i k t  m u  sie n iu  e b r / e

{ tD. c. n.).

ustalano obustronnie n a d zie ń  3 l i ­
stopada. P o zo s ta w a ła b y  je szcze  do 
„m ó w ie n ia  kw e s tia  fin a n s o w a . Ł o ­
tw a  za y ro o o n o w a ła  n a m  te rm in  n ie ­
odpow iedni. P Z P N  opracow uje obec­
nie te rm in a rz i w k ró tc e  p rze ś le  Ł o -  
tw ie parę te rm in ó w  do w y b o ru .

W  ty m  sezonie G jd z ie  n apew n o 
do s k u tk u  m ecz z  N ie m c a m i, r -  t e r ­
m in ie : w rzesień  lub p a źd zie rn ik
M iejsca spo tka n ia  nie w y zn a c zo n o  
dm ąd.

R u m u n ja  i Fm łg a rja  proponują 
Polsce m ecz n a ich terenie. P Z P N  
za m ie rza  po łączyć te  m ecze w  je d­
n y m  w y ie ź d z ie , k tó r y  o d b y łb y  się w  
listo p a d zie , p rzy e ze m  n a jp ie rw  g ra - 
n o b " w  B u k a re s zc ie , a  następnie w 
S o fji.

Z w i ą z e k  Z w i ą z k ó w
interwenfuSe

„ N a ło ż o n y  p r z e z  nasze w ła d ze  obo­
w ią ze k  re je stro w a n ia  choćby- n a j­
skro m n ie jszyc h  za w o d ó w  sporto­
w y c h , co połączone jest z  w y d a t- 
ki< m  k a żd o ra zo w o  15,50 z ł . ,  w y w o ła ł 
fa le  p ro te stó w  w  e a 'y m  k r a j u . Z w ią ­
zek Po lskich  Z w ią z k ó w  S p o rto w y c h , 
chcąc w zią ć  w  obronę m n iejsze k lu ­
by'. k tó re  d u szą się pod ciężarem  w v  
d a tk ó w , w y s y ła  delegację do p p . M i 
n is tró w  S k a rb u  i S p ra w  YYewnątrz- 
nych celem zła g o d ze ń ’ a nowego h a ­
ra c zu , nałożonego n a ; m p r e zy  spor­
to w e .

T r e n e r  b o k s e r ó w
5 e z  p r a c y

P.ęściarstwo n a s ze , jeden z  najpo* 
p u ia rm e G zy c h , a zafazo.ni xepreze.ro 
ftu ,-inycl ^portów , doczekało Bię 
wreszcie p o w a żne go  trenera Je s t 
nim miar : wit ie trener a m e ry k a ń s k i 
B illy  S rńith. P rzy d zie lo n o  go Y Ya r- 
szawie. lis «k o ło  30 d n i. C ó ż , kiedy 
Smith t r a fił  n a n ie w y g o d n y  a la  k lu -  
bc>w Lermin, g d y ż  czołowi pięściarze 
p rzy g o to w u ją  się dó in d yw id u a ln y c h  
mistrzostw "W a rs za w y , k tó re  ro zp o ­
c zy n a ją  się ju tr o .

Z  tyc n  to  w ł a ś n L  w zg lę d ó w  frm ith  
nie n u ż e  ro zpo czą ć racjo nalne j p r a ­
cy j tra< i w Y Y a rs za w ie  cenne dni. 
Podobno ju ż  od ponied tiałku  p r z y ­
stąpić m a ją  do -racjonalnego tre n in  * 
gu  czo ło w i n a s . pię ścia rze . Ł m ith  
w y p ra ć  m a  sp iśród b -k s e ro w  „ r a p a  
k a h d y d . tó w  o lim p ijs k ic h , W ItCThic 
ł k H o  35, z  k tó ry  m ' p m p ro w o d ra r?  
V d z i e  tre n in g  w  e ią g u  3 * y * e d n L


